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Prezydent Niemieckiej Republiki Demokratycznej
Wi theBm Pieck stwierdza:

Granica na ODRZE i NYSIE
nie będzie wykorzystana do podżeganiaprzeciwkopolskimsasiadom

BERLIN (PAP). Po wyborze na stanowisko pierwszego 1 
prezydenta Niemieckiej Repub liki Demokratycznej, Wilhelm; 
Pieck wygłosił przemówienie, w którym zapewnił posłów, że 
nie zawiedzie okazanego mu z aufania. Będę się zawsze 
uważał — podkreślił Pieck — za rzecznika interesów całe-
go narodu niemieckiego.
Kreśląc katastrofalne dla 

Niemiec następstwa hitlerow= 
skiego reżimu i wojny rozpę­
tanej przez Hitlera, mówca 
Wskazał na ciężkie, lecz 
wdzięczne zadania, jake przy 
Padną pierwszemu rządowi 
republiki. Dla wykonania tych 
zadań — stwierdził Wilhelm 
P-eck — trzeba będzie jeszcze 
bardziej wzmocnić współpra- 
cę wszystkich antyfaszystow* 
skich kół demokratycznych.

Przechodząc do omówienia 
sytuacji politycznej, prezy-

dent Pieck wyraził nadzieje, 
że mimo trwającego rozbicia 
Niemiec przez zachodnie mo­
carstwa okupacyjne, zjedno­
czenie zostanie ostatecznie 
osągnięte.

Z głębokim wzruszeniem 
— mówił dalej Pieck — przy­
jęliśmy do wiadomości dekla­
rację, w której Rząd Radziec^ 
ki nie tylko uznał słuszność 
powstań a Tymczasowego Rzą 
du Republiki Niemieckiej w 
Berlinie, lecz przekazał mu 
również te wszystkie upraw-

nienia administracyjne, ja­
kie dotychczas wykonywała 
radziecka administracja woj­
skowa w Niemczech. Jest to 
dowód dalekowzrocznej i 
wspaniałomyślnej polityki rzą 
du ZSRR pod kierowni* 
ctwem wielkiego Generalissi­
musa Stalina.

Przy tych słowach na sali 
zerwała się burza oklasków.

Z kolei prezydent przeszedł 
do omówienia ponurej sytu* 
acji w Niemczech zachodnich, 
które — jak stwierdził — sta­
ły się kolonia amerykańskie­
go imperializmu i bazą reali­
zacji planów, wymierzonych 
przeciwko demokratycznym 
Niemcom ZSRR j krajom de­
mokracji ludowej. Powstanie 
demokratycznej republiki w

Premier Grotewohl
przedstawia parlamentowi 

pierwszy rząd 
Niemieckiej Republiki Demokratyczne

BERLIN (PAP). Na środo- 
'"■ym trzecim z kolei posiedzą- 

tymczasowej Izby Ludo* 
^ej Niemieckiej Republiki De» 
Sokratycznej premier Grotę- 
^ohl przedstawił listę pierw- 
®zego rządu Republiki i wy­
kosił exposee.

Posiedzenie rozpoczęło się w 
środę o godz. 11 przed połud« 

Przewodniczący Dieck* 
jnann zagaił obrady i wśród o- 
blasków Izby powitał obec­
nych na sali przedstawiciela 
^SRR ambasadora Siemiono* 

szefa Polskiej Misji Woj® 
skowej gen. Prawina oraz 
Przedstawicieli Misji Czacho* 
^owacji, Bułgarii i Rumunii.

Prasa była licznie reprezen* 
lowana — obok dziennikarzy 
niemieckich obecni byli kore­
spondenci wielu zagranicznych 
affencji prasowych oraz dzien­
ników europejskich i amery* 
bańskich.

Porządek dizięnny posiedzę* 
nia ustalono jak następuje: 
L oświadczenie premiera w 
sprawie składu rządu, 2. expo* 

premiera na temat progra- 
ntu rządowego, 3. dyskusja, 4. 
Z9twierdzenie składu rządu i 
Programu rządowego.

W pierwszym punkcie po* 
J^ądku dziennego premier Otto 
grotewohl złożył następujące 
świadczenie:

dniu 7 października, gdy 
Ukonstytuowała się tymczaso* 

Izba Ludowa Niemieckiej 
^Publiki Demokratycznej So* 
^aHslyczna Partia Jedności 
pomieć, najsilniejsza w tej 
zbię grupa, desygnowała mnie 

Jako premiera tymczasowego 
^du Niemieckiej Republiki 
uemokratycznej Zgodnie z ży- 
S^oniem przewodniczącego 
2by podjąłem niezwłocznie 
rozmowy w sprawie utworze- 

rządu z poszczególnymi 
^kejami. Ożywiająca wszysl 

frakcje wola wzięcia udzia 
n w budowie Niemieckiej Re* 

^ublikj Demokratycznej i roz- 
Tanzania stojących przed na* 
z11 ciężkich zadań doprowadzi- 
u nas szybko do celu. Mam 
W dzisiaj zaszczyt przedstaw 

-o utworzony przeze mnie
tymczasowy i zaznajomić

Izbę z jego programem, pro* 
sząc o zatwierdzenie składu 
rządu i zaaprobowanie progra­
mu rządowegoT

Premier Grotewohl stwier­
dził, że zgodnie z ustawą u- 
chwaloną dnia 7 października, 
trzy najsilniejsze grupy par­
lamentarne posiadają w rzą­
dzie równouprawnionych wice* 
premierów. Do rządu wchodzi 
14 ministrów, reprezentujących 
różne ugrupowania. Ponadto 
w celu zapewnienia udziału jak 
największej ilości ugrupowań 
w pracy rządowej, urzędować 
będą jeden sekretarz stanu w 
Prezydium Rady Ministrów i 
po jednym sekretarzu stanu w 
każdym z ministerstw. Lista 
rządu, bez uwzględnienia se* 
kretarzy stanu, jest następują­
ca:

Premier — Otto Grotewohl.
Wicepremierzy Walter

Ulbrycht (SED), prof. dr Kast- 
ner (LIP) 4 Otto Nuschke
(CDU).

Minister 
nych — 
(CDU).

Minister 
nych — 
(SED).

Minister

spraw 
Georg

spraw 
dr Karl

stolicy Niemiec Berlinie
odegra — jak podkreślił 
Pieck — decydującą rolę w 
walce przeciwko tym planom.

Niemiecki rząd demokratycz 
ny nigdy nie uzna podziału 
Niemiec, ani nie zgodzi się 
na przewlekanie w nieskoń­
czoność okupacji wojskowej 
stref zachodnich.

Niemiecka Republika Demo­
kratyczna — oświadczył Pieck 
— nie jest dziś osamotniona, 
lecz w swej walce o pokój i 
prawo opiera się na przyjaźni 
potężnego Związku Radziec­
kiego, krajów demokracji lu« 
dowej i wszystkich pokojo­
wych sił świata.

Mówca dał wyraz wdzięcz­
ności dla Związku Radzieckie 
go za pomoc udzieloną Nienr 
com demokratycznym. Pomoc 
ta — stwierdził Pieck — u- 
możliwiła nam zdemokratyzo*

Ziemia Lubuska

zagranicz- 
Dertinger

we wnętrz* 
Steinhoff

planowania — Hein
rich Rau (SED).

Minister finansów dr
Hans Loch (ŁDP).

Minister przemysłu — Fritz 
Selbmann (SED).

Minister gospodarki rolnej i
leśnej Ernst Goldenbaum
(Niemiecka Partia Chłopska).

Minister handlu zagranicz­
nego — Georg Handke (SED).

Minister handlu wewnętrzne* 
go i zaopatrzenia — dr Karl 
Hamann (LDP).

Minister pracy 1 zdrowia — 
Łuitpold Steindle (CDU).

Minister komunikacji — 
prof. dr inż. Hans Reingruber 
(bezpartyjny).

Minister 
kacji — 
(CDU).

Minister

poczt i telekomuni- 
Fritz Burmeister

budownictwa — dr
Lothar Bolz (NDP),

Minister oświaty ludowej — 
Paul Wandel (SED),

Minister sprawiedliwości — 
Max Fechner (SED).

wzywa Olsztyn

12 powiatów Ziemi Lubu­
skiej wezwało województwo 
olsztyńskie do współzawod­
nictwa w terminowej realtza- 
cji wpłat na podatek grunto* 
wy i FOR.

Dalsze zespoły górników

zwiększała tempo wadobecla węgla

W’ ramach Festiwalu Filmów Radzieckich kina ,Bałtyk** i 
„Apollo" wyświetlają w dniu dzisiejszym film pt. „Sąd Honor o 
wy“. Kino „Muza" wyświetla film dla młodzieży pt. „Timur 

i jego drużyna'*.

Chińska Armia Ludowa
35 km od Kanionu

wanie wszystkich dziedzin na 
szego życia.

Przyjaźń nasza ze Związ­
kiem Radzieckim — ciągnął 
Pieck — będzie uzupełniona 
przyjaźnią z krajami demokra 
cji ludowej a zwłaszcza z na­
szymi sąsiadami Polską i Cze 
chosłowacją. Nie ś cierpimy, 
aby granica na Odrze i Nysie 
miała byó wykorzystana przez 
agentów imperializmu do pod­
żegania narodu niemieckiego 
przeciwko naszym polskim są 
siadom. Odra — Nysa jest 
granicą pokoju i sprawa tej 
granicy nigdy nie naruszy na 
szych przyjaznych stosunków 
z narodem polskim. Dla obu­
stronnej korzyści pragniemy 
jak najbardziej rozszerzyć na­
sze stosunki gospodarcze.”

Słowa prezydenta Piecka, 
dotyczące stosunków z Polską 
oraz granicy nad Odrą i Ny­
są przyjęto burzliwymi okla­
skami.

W dalszym ciągu swego 
przemówienia prezydent Pieck 
podkreślił, że rząd republiki

(Ciąg dalszy na stronie 2)

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Hongkongu, 
że główne sły Chińskiej Ar­
mii Ludowej, kierującej się 
na Kanton, znajdowały się w 
środę wieczorem w odległości 
zaledwie 35 km na północ od 
tego miasta. Zajęto miasto 
Fahs’en.

Rząd nacjonalistyczny ogło 
sił dekret o przeniesieniu sto­
licy kuomintangowskiej do

WYSTAWA

w Londynie
LONDYN. Ambasador R. 

w Londynie Michałowski
P. 
o»

tworzył w dniu 10 bm. Wy« 
stawę polskiej sztuki ludowej 
XVII, XVIII i XIX stulecia.

Ambasador Michałowski 
podkreślił, że wystawa ta nie 
repreentuje całego dorobku 
polskiej sztuki ludowej. Znacz 
na część dzieł artystów poi® 
skich została zniszczona przez 
Niemców w czasie wojny. Nie 
ma również na wystawie dzieł 
ludowych artystów Polski dzi. 
siejszej.

Czungkingu. Ewakuacja Kan* 
tonu ma być zakończona w 
piątek. Dekret stw-erdza r6w* 
nież, iż rząd nacjonalistyczny 
poczynił odpowiednie przygo* 
tcrwania w południowo-zacho­
dniej części Chin dla odpar­
cia ofensywy Armii Ludowej- 
Agencja Reutera przypomina 
że przed pół rokiem urzędu­
jący wówczas w Nankinie 
rząd kuomintangowski zapew 
niał o pełnej gotowości obro­
ny południowych Chin.

PEKIN (PAP). Jak komu­
nikuje Agencja Nowych Chin, 
w czasie 4-dniowych walk w 
południowej części prowincji 
Hunan rozbito całkowicie 4 
dywizje kuomintangowskie.

Jednostki Armii Ludowej 
posunęły się ostatnio 400 km 
na południowy zachód od 
Czangteh i operują obecnie w 
prowincji Kwangsi.

lito zwalnia
z więzień
hitlerowców
i koloboracjonistów

PARYŻ (PAP). Korespon­
dent AFP donosi z Rzymu, 
że na mocy zarządzenia Tito 
zwolnieni zostali z więzienia

KATOWICE. Wezwanie 
brygady zespołowej Jad- 
wiszczoka z kopalni „Mi­
chał" o zwiększenie tempa 
wydobycia węgla, podej­
mują coraz to nowe bryga­
dy. Górnicy dążąc do 
przedterminowego wyko­
nania planów produkcyj­
nych, składają zobowiąza­
nia skrócenia czasu wydo­
bycia.

Zespoły rębaczy Talara 
i Kusza, pracujące przy

niku kopalni „Michal“ po­
stanowiły przewidziany dla 
nieb plan 3-miesięczny zre­
alizować w ciągu 2 miesię­
cy, tj. do 30 listopada br, 

W kopalni „Sląsk“ bry­
gada zespołowa Urbańczy­
ka, złożona z 6 ludzi oraz 
20-osobowa brygada Ląk- 
sy zobowiązały się przy­
śpieszyć termin wydobycia 
planowany na wrzesień, 
październik, listopad i gru­
dzień br. o 1 miesiąc.

Wezwanie górników ko­
palni „Michał" podjęły ró-
wnież brygady zespołowe 

wydobyciu węgla ńa chód-! kopalni „Prezydent".

„Dobry przykład”

Na ostatnim posiedzę, 
niu publicznym M R. N. 
w Trzemesznie, na które 
specjalnie zaproszono 

j przodowników pracy i ro
j botników miejscowych
j zakładów pracy — duże
i zgorszenie wywołał kie-
; równik Ośrodka Maszy­

nowego Obywatel ten 
spóźnił sie na posiedzę. 

| nie, na którym miał
f składać sprawozdanie ni
i mniej ni więcej tylko...

o dwie godziny.
A spóźnił sie dlatego 

źe poprzednio dość gty. 
boko zaglądał do kie­
liszka. A potem smacz-

nie spał do końca po­
siedzenia. Nie był to do. 
bry przykład wobec licz­
nie zebranych robotni­
ków, którzy po raz pier­
wszy przybyli na posie. 
drenie M. R. N.

Niedbał+ść Zarządu
Miejskiego

w Opalenicy

Dom przy ul. Hknań- 
skiej 35 w Opalenicy, 
należący do Zarządu 
Miejskiego, zamieszkuje 
kilka rodzin robotni 
czych. Budynek znajduje 
sie w bardzo zaniedba- 
— Podczas de-

szezn przez dziurawy 
dach leje sie woda do 
mieszkań. W paru miej, 
scach wskutek zacieków 
obrywa się sufit Drzwi 
od mieszkań nie sa 
szczelne, Brak iest in­
stalacji światła elek­
trycznego. Nie ma także 
ż^dnvch pomieszczeń za. 
pasowych np. piwnic czy 
szop, co zmusza ludzi da 
przechowywania ziem, 
niaków l wenla na cała 
zimę w mieszkaniach. 
Pomimo licznych wnio­
sków o remont wszyst­
ko zostało po staremu.

Czy Zarzad Miejski za. 
Pierze sie nareszcie do 
usunięcia tych braków?
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Będziemy wychowywać sportowców 
w duchu ideałów demokracji ludowej 
i walki o ustrój socjalistyczny

Narada aktywu partyjnego w sprawie kultury fizycznej i sportu
WARSZAWA. W dniu 12 bm. w Komitecie Centralnym 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej odbyła się pierw­
sza narada aktywu partyjnego, w sprawie kultury f zycz- 
nej i sportu. Narada została zwołana dla omówienia zadań, 
wynikających z uchwały Biura Politycznego Partii, w spra­
wie kultury f zycznej i sportu.

Zaopatrzenie w ziemniaki 
musi się odbywać szybko i sprawnie 
Nabywcy ratalni mają pierwszeństwo

Na obrady przybyło około 
250 przedstawić eli Komite­
tów Wojewódzkich PZPR 
ZMP, Związkowej Rady Kul­
tury Fizycznej i Sportu 
CRŹZ, ZŚCh Głównego i 
Wojewódzkich Urzędów Kul­
tury Fizycznej, Ministerstwa 
Oświaty. Bezpieczeństwa Pu­
blicznego. Obrony Narodo­
wej. Zdrowia, CUSZ, PO 
„Służba Polsce" oraz zarzą-

Powstanie rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej
MOLI M HZf U FOSOJH!U STISIIIŃ

es NSemcamS
Wywiad amb. Wierbłowskiego 

w rozgłośni ONZ
NOWY JORK (PAP). Kierownik delegacji polskiej na 

Zgromadzenie Generalne ONZ ambasador W'erbłowski U’ 
dzielił rozgłośni radiowej ONZ wywiadu który był trans­
mitowany przez radio francuskie. W wywiadzie swym 
ambasador Wierbłowski podkreślił, że w sprawie niemiec­
kiej Polska stoi i niezmiennie stać będze na gruncie Pocz* 
damu.
Ambasador Wierbłowski po 

witał powstanie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 
która została proklamowana 
w Berlin e. podkreślając, że 
kierownicy Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej u- 
znaii już jak najbar­
dziej oficjalnie granicę pol­
sko-niemiecką na Odrze i Ny­
sie. Kierownik delegacji poL 
skiej wyraz:ł przekonanie, że 
doprowadzi to do głębokich 
przemian demokratycznych 
na terytorium całych Nie­
miec oraz d<) osłabienia ele­
mentów agresywnych, co po­
zwoli na rozwój trwałych i 
pokojowych stosunków mię­
dzy Polską a Niemcami.

Ambasador Wierbłowski 
zaznaczył następnie że Pol­
ska pragnie widzieć w Niem­
czech takie zmiany, które by 
uczyniły niemożliwe zachowa 
nie wpływów elementów agre 
żywnych lub ich odrodzenie. 
W tym celu należałoby zli­
kwidować w całych Niem­
czech warstwę junkrów oraz 
związane z nimi grupy kapi­
talistyczne- Ułatwi to roz­
wój sił demokratycznych i li­
kwidację wpływów elemem 
tów imperialistycznych, re­
akcyjnych i rewizjonistycz­
nych.

Polska przeciwstawia się 
puli tyce rozczłonkowania Nie­
miec, ponieważ doprowadziło, 
by to do wzrostu sił nacjona­
listycznych 1 szownistycz- 
nych. Oto dlaczego Polska 
popiera koncepcję jednolitego 
państwa niemieckiego, jako 
jedyną zdrową bazę dla roz­
woju niemieckiej demokracji/

Bott® hru^scy 
protestują przeciwko 
terrorów! w 6reo!i

LONDYN (PAP). Związek 
elektryków w Londynie skie­
rował do swyęh 50 tysięcy 
członków okólnik, wzywający 
do wzięcia udziału w kampa­
nii protestacyjnej przeciwko 
terrorowi rządu ateńskiego. 
Punktem kulminacyjnym tej 
akcji będzie manifestacja w 
dniu 4 listopada br., w rocz= 
nicę stracenia prze?; władze 
ateńskie 10 przywódców grec­
kiego związku marynarzy.

W dniu tym członkowie 
związku zawodowego elektry 
ków udadzą się do parlamen­
tu domagając się interwencji 
poselskich w Izbie Gm n- 
Jednocześnie związek elek­
tryków złoży protest na ręce 
ambasadora rządu ateńskiego 
w Londynie.

dów głównych, zrzeszeń i 
związków sportowych*

W toku obrad referat o za* 
daniach na odc'nku kultury 
fizycznej i sportu wygłosił 
dyr. GUKF Motyka. W dy­
skusji nad referatem wzięło 
udział około 40 delegatów 
wszystkich instytucji i orga­
nizacji. działających w dzie­
dzinie kultury fizycznej i

Ambasador Wierbłowski pod­
kreślił, że Polska domaga się 
również głębokiej denazyfi- 
kacji życia politycznego i go* 
spodarczego Niemiec.

Kierownik delegacji pol­
skiej przypomniał, że polity­
ka mocarstw zachodnich zmie 
rza do zupełn e innych celów, 
które znalazły swój wyraz w 
nielegalnych decyzjach kon­
ferencji londyńskiej 3 mo­
carstw zachodnich. Polityka 
Stanów Zjednoczonych w 
Niemczech zamanifestowała 
się już podczas pierwszej se­
sji tzw* „parlamentu" z Bonn, 
gdz'e padły hasła rewizjoni. 
styczne i okrzyki, domagające 
się m. in. , Anschlussu", zwro 
tu Sudetów i „Grossdeutsch- 
land". Znaczna część tego 
„parlamentu" składa się z 
dawnych hitlerowców i ich 
sympatyków.

Ambasador Wierbłowski za 
znaczył, że konferencja war­
szawska 8 ministrów spraw 
zagranicznych przestrzegła W’ 
uroczysty sposób mocarstwa 
zachodnie t przed fatalnymi 
skutkami ich polityki. Kon­
ferencja warszawska uchwa, 
liła program, przewidujący 
zawarcie z Niemcami traktatu 
pokojowego, który w oparciu 
o niemieckie s ły demokra­
tyczne, przyniósłby światu 
gwarancję przeciwko możli­
wości nowej agresji nienfec- 
kiej*

Wskazując na prześladowa­
nie demokratów w Niemczech 
zachodnich ambasador Wier­
błowski zaznaczył, że Polska 
nie może pozostać bezczynna 
wobec gwałtownego wzrostu 
wściekłego rewizjonizmu I hit 
leryzmu w Niemczech zachód 
nich. Wyraził on zdziwienie 
polskiej opinii publicznej, że 
rząd francuski wykazuje dziw* 
ną beztroskę z powodu roz* 
woju sytuacji w Niemczech 
zachodnich i prowadzi polity­
kę, zmierzającą — pod batu­
tą USA — do stworzenia na 
własnej granicy neohitlerow* 
skiego państwa.

W dalszym ciągu swego wy 
wiadu ambasador Wierbłowski 
napiętnował prawdziwe cele 
planu Marshalla, który jest 
nową wersją blokady i Inter* 
wencji z 1920 roku. Plan 
Marshalla dąży w pieiwszym 
rzędzie do ekonomicznego po­
działu Europy i do zlikwido­
wania konkurencji gospodar­
czej innych państw kapttali* 
stycznvch,

Poruszając w końcu narzu* 
coną ostatnio przez Stany Zje 
dnoczone dewaluację szeregu 
walut, ambasador Wierbłowski 
stwierdził, że głównym jej ce 
lem było wzmocnienie pozy* 
ćji dolara na świecie.

Kierownik delegacji polskiej 

sportu. Narada zakończyła 
się przyjęciem następującej 
rezolucji:

„Zebrani na Centralnej Na­
radzie Partyjnego Aktywu 
kultury fizycznej i sportu, wi 
tamy z radością uchwałę Biu 
ra Politycznego Komitetu Cen 
tralnego w sprawie kultury 
fizycznej i sportu, jako wyraz 
troski o podniesienie stanu 
zdrowia, tężyzny fizycznej 
oraz o wychowanie i wszechs 
stronny rozwój młodzieży i 
mas pracujących miast i wsi.

Przeniesiemy wytyczne i 
wskazania uchwały Biura 
Politycznego oraz dorobek 

zaznaczył, że dewaluacja ta 
nie przyczyni się do ożywie­
nia handlu międzynarodowego 
i podkreślił, że koszty dewa­
luacji w ostatecznym obra* 
chunku poniosą masy robot* 
nicze.

Po oświadczeniu, min* Wyszyńskiego, że f 
ZSRR jest w ^osiadaniu broni atomowej, j

Czym teraz Wujku będziesz straszył?

Delegat Ukrainy Manuilski piętnuje

DsnzefMo i illili Mlomiui 
w sprawie rzekomego naruszenia traktatów pokojowych 
przez Bułgarię, Rumunię i Węgry

NOWY JORK (PAP). Specjalna komisja polityczna Ge­
neralnego Zgromadzenia ONZ kontynuowała dyskusję wo» 
kół rzekomego naruszenia przez Bułgarię, Rumunię i Węgry 
traktatów pokojowych.
Na ostatnim posiedzeniu wy 

głosił' przemówienie delegat 
Ukrainy Manuilski, który zde. 
maskował anglo-amerykańskie 
oszczerstwa pod adresem wy­
żej wspomnianych trzech 
pańatw.

„Przed kilku dniami — o* 
świadczył Manuilski — na 
siedzeniu komisji politycznej 
zaszedł następujący charakte* 
rys tyczny wypadek: Do prze­
wodniczącego Generalnego 
Zgromadzenia zwrócił się ska 
zany na karę śmierci wybitny 
grecki działacz związkowy Ge 
orgiu z prośbą o interwencję 
ONZ celem zaniechania wy* 
konania wyroku, Georgiu pod 
kreślił, że jest całkowicie nie 
winny. W czasie dyskusji na 
ten temat przedstawiciele USA 
i W, Brytanii wy stąpili prze­
ciwko obronie niewinnego cało 

centralnej narady do wszy­
stkich ogniw, naszego ruchu 
sportowego i zmobilizujemy 
szeroki aktyw partyjnych i 
bezpartyjnych dz ałaczy i na­
uczycieli, naukowców j tre- 
nerów, organ zatorów instruk 
torów 1 wszystkich sportow­
ców wokół wielkich i za­
szczytnych zadań upowszech* 
n‘enia kultury fizycznej i pod 
niesienia poziomu ideowego 
i wychowawczego ruchu spor 
towego.

W wykonaniu wskazań u- 
chwały Biura Politycznego 
wychowywać będziemy spor­
towców w duchu ideałów de­
mokracji ludowej i walki o 
ustrój socjalistyczny, w mię­
dzynarodowej solidarności sił 
postępu i pokoju, w duchu 
braterstwa i n ezłomnej przy 
jaźni ze Związkiem Radziec­
kim — czołową siłą obozu 
demokracji i pokoju-

Pod kierowmetwem Komi= 
tetu Centralnego i tow. Bie­
ruta. czerpiąc z bogatych do­
świadczeń przodującego w 
świecie sportu radzieckiego, 
będziemy meustannie rozwi­
jać ruch sportowy i podnosić 
poziom kultury fizycznej na­
szego narodu, aby w ten spo­
sób pomnożyć siły budowni= 
czych socjalizmu i obrońców 
pokoju".

wieka, motywując swe stano* 
wisko tym, jakoby ONZ nie 
miała prawa mieszania się w 
wewnętrzne sprawy innych 
państw.

Dzisiaj — kontynuował 
mówca — ci sami panowie do 
maga ją się interwencji ONZ 
w wewnętrzne sprawy Bułga* 
rii, Rumunii i Węgier, biorąc 
w obronę takich ludzi jak 
Mindszenty i Maniu, skaza­
nych przez sądy ludowe Wę* 
gier i Rumunii za dowiedzio­
ne im przestępstwa,

Zwykłe zestawienie tych 
dwóch faktów pokazuje wy­
raźnie całą obłudę stanowiska 
brytyjskiego delegata Shaw- 
crossa, mówiącego o potrze* 
bie istnienia jakiejś mitycznej 
„sprawiedliwości”, która by 
mogła rzekomo stanąć na stra 
ży praw cżłowieka, Zdaniem

WARSZAWA. Uchwała Ko­
mitetu Ekonomicznego Rady 
M nistrów w sprawie jesien­
nej akcji ziemniaczanej jest 
już wykonywana zarówno na 
odcinku skupu, jak i dystry­
bucji z uwzględnieniem nowo 
wprowadzonej sprzedaży ra* 
talnej. Ustalone też zostały 
szczegółowe zasady sprzedaży 
ratalnej i zakupów zbioro­
wych przez zakłady pracy.

Do ratalnego zakupu 300 kg 
ziemniaków uprawnieni są 
pracownicy sektora uspołecz­
nionego z pełnym uposaże­
niem do 15 tys. zł, posiadają­
cy na utrzymaniu co najmniej 
dwóch członków rodziny, na 
których pobierają dodatek ro­
dzinny.. Spłata następować 
będzie w okres e 5 miesięcy w 
4 ratach — od 1 listopada br. 
do 1 marca 1950 r., z tym. że 
1 grudnia br. potrąceń nie 
będzie, a to ze względu na o* 
kres zakupów przedświątecz­
nych.

Poza akcją ratalnej sprze­
daży ziemniaków, zakłady 
pracy, podległe Minister­
stwom: Górnictwa i Energe­
tyki. Przemysłu Ciężkego, 
Przemysłu Lekkiego, Przemy­
słu Rolnego i Spożywczego, 

monopoliści osi 
eksploatują 
Indonezję

BRUKSELA (PAP). „Le 
front” — tygodnik belgijskie­
go ruchu oporu donosi o po* 
ważnym zaniepokojeniu, jakie 
wywołała w holenderskich ko 
łach rządowych wiadomość o 
rozmowach, przeprowadzonych 
między premierem marionet* 
kowego „rządu” indonezyjskie 
go Hatta, a przedstawicielem 
Stanów Zjednoczonych w In* 
donezji — Kohranem. W wy­
niku tych rozmów — stwier­
dza ,Le 'front” — zapadła de* 
cyzja przekazania pod kontro* 
lę USA wszystkich indonezyj­
skich przedsiębiorstw nafto­
wych i kauczukowych. Ponad 
to amerykański trust filmowy 
„Fox” zawarł z Hattą umowę, 
na podstawie której otrzymał 
monopol eksploatacji złóż ru­
dy cynkowej i boksytowej na 
okres 15 lat.

Sranita na Odrze i Nysie
nie będzie wykorzystana

do podżegania przeciw
(Dokończen e te itrony 1)

demokratycznej wykona wTszy 
stkie zobowiązania wynikają­
ce x układu poczdamskiego,

Shawcrossa, sprawiedliwość 
taka istnieje w USA, W. Bry­
tanii, a — być może — miał 
on także na myśli i Grecję, 
natomiast nie ma jej w Buł* 
garii, Rumunii i na Węgrzech. 
Wiadomo dobrze że w tych 
trzech państwach nie ma ani 
wypadków linczu ani hanieb- 
nej masowej dyskryminacji, 
anj apelów prasowych do ma. 
sowego zniszczenia pokojowej 
ludności bronią atomową.”

Wilk w okolicach
Morskiego Oka

ZAKOPANE. W okolicy 
Morskiego Oka w Tatrach 
spostrzeżono wilka, którego 
zjawienie się w wysokich gó­
rach jest wydarzeniem zupeł­
nie wyjątkowym.

Wilk przyciągnął prawdo­
podobnie w Tatry za owcami, 
spędzanymi z hal nawosądec* | 
kich. I 

Handlu Wewnętrznego, Ko» 
munikacji oraz Poczt i Tele* 
grafów, korzystać mogą z za­
kupów ziemniaków do 800 kg 
na pracownika. W tym wy* 
padku równowartość pobra­
nych z emniaków nie może 
przekraczać jednorazowych 
poborów tygodniowych, dwu* 
tygodniowych lub miesięcz­
nych — w zależności od sy­
stemu wypłat w danym zakła­
dzie pracy. Pracownicy nie* 
stali, otrzymujący dzienne 
wynagrodzeń-e — nie korzy­
stają z tych udogodnień. ‘

Spółdzielnie spożywców mu­
szą pozostawać w ścisłym 
kontakcie z zakładami pracy 
i jak najsprawniej zorgani­
zować sprzedaż. Obowiązki 
spółdzielczego aparatu han­
dlowego zaczynają się od kon 
troi i jakościowej i ilościowej 
nadchodzących transportów* 
Świat pracy musi otrzymać 
z;emniaki w dobrym stanie. 
Nie może też być najmniej* 
szej nawet zwłoki w odbio­
rze ziemniaków. Wydawanie 
odbywa się na bocznicy da­
nego zakładu pracy, względ­
nie na boczn cy spółdzielni. 
Aparat spółdzielczy musi prze 
strzegać zasady, by odbiorcy 
ratalni zaopatrzeni byli w 
pierwszej kolejności.

Władze państwowe i spół* 
dz elczy aparat handlowj^ do­
kładają wszelkich starań, by 
akcję zaopatrzenia ludzi pra­
cy w ziemniaki na zimę prze­
prowadzić możliwie sprawn e 
i szybko.

Placówki załadowcze spół­
dzielczości wiejskiej otrzyma­
ły zadanie wysyłania jedynie 
ziemniaków zdrowych, su­
chych i dojrzałych, zgodnie z 
ustalonym standartem*

Wielka
MM koiBlowa 

w Argentynie
LONDYN (PAP). Agencja 

Reutera donosi z Buenos Ai­
res, że na skutek zderzenia 
s'ę tam elektrycznego pocią­
gu pasażerskiego z pociągiem 
towarowym zginęło 40 osób, 
zaś 100 odniosło ciężkie obra. 
żenią. Katastrofa nastąpiła 
na skutek błędnego przesta­
wienia zwrotnicy. 3 wagony 
uległy doszczętnemu rozbiciu.

polskim sąsiadom
gdyż świadom jest odpowie* 
dziainości, jaka ciąży na na­
rodzie niemieckim za popiera 
nie barbarzyńskiej wojny hit- 
lerowsklej, jednakże dla wy­
konania tych zobowiązań w 
całej rozciągłości — stwier­
dził Pieck — niezbędne jest 
położenie kresu polityce, wsku 
tek której na zachodzie Nie­
miec koła faszystowskie i mi* 
litarystyczne znów dochodzą 
do głosu czyniąc przygotować 
nia do nowej agresji.

Mówca apelował do Istnie* 
Jących na zachodzie Instytucji 
niemieckich, aby służyły na­
rodowym interesom niemiec­
kim oraz wezwał ludność Nie 
mieć zachodnich, by nie da­
wała się użyć do nagonki 
przeciwko Wschodowi.

Stoimy dzisiaj na przełomie 
historii Niemiec — powiedział 
na, zakończenie Wilhelm Pieck. 
Dzięki niezmordowanej pracy 
najlepszych sił narodu nie­
mieckiego i dzięki pomocy 
ZSRR stawiamy dziś pierwsze 
kroki na drodze naszej niepod 
ległości państwowej. Musimy 
sprostać oczekującym nas za­
daniom, za których wykona­
nie odpowiemy przed sądem 
historii. Wzywam cały naród 
niemiecki, aby wszystkie swe 
siły wytężył dla zjednoczenia 
ojczyzny i osiągnięcia spra­
wiedliwego pokoju,

Wśród burzliwych, długo* 
trwałych oklasków całej sali, 
prezydent Pieck wzniósł o* 
krzyk na cześć narodu nie­
mieckiego oraz jego przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim i ze 
wszystkimi miłującym pokój 
narodami świata.
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io dobrze zaopatrzona gromada
W Gułtowach robotnicy i 

chłopi są ze sklepu spół­
dzielczego zadowoleni. Można 
w nim wszystkie towary za­
wsze dostać. Traktorzysta 
tow. Kozak dodał nawet: — 
nasza spółdzelnia ma 1.200 
“tys. zł obrotu miesięcznie, 
sklep przy Gm- Spółdzielni
w Nekli — 1.400 tys. zł. 
szcze miesiąc, dwa — a 
równamy!

Je' 
do-

Zdziwiło mn’e trochę, 
każdy robotnik rolny zna wy 
sokość obrotów w SpóŁ 
dzielni, że nie słyszy się na:

że

rzekań na zaopatrzenie, które 
nie wszędzie jest w porządku. 
Przed paru dn ami widziałem 
przecież w Kiszewie (pow. 
Oborniki) jak w sklepie spół­
dzielczym na wystawie leżały 
wielkie bloki czekolady, a 
brak było zwykłych cukier­
ków i dzieci szkolne, które 
chciały je nabyć musiały od­
chodzić z kwitk em...

W sklepie spółdzielczym w 
Oułtowach. dziecko czy do* 
rosły był załatwiany kolejno, 
nie było lepszych i uprzy­
wilejowanych. Sklepowy tow. 
Jan Wojtkow:ak i jego żo­
na obsługiwali klientów 
szybko i uprzejmie. Sięgną- 
łem do leżącej na widocznym 
Miejscu książki zażaleń — 
czysta, jeszcze n kt nie wpisał 
żadnych uwag.

Na półkach pełno towaru, 
którego jeszcze brak w wielu 
sklepach spółdzielczych. A 
^rięc: sól, cukier nafta, śle* 
dzie, marmolada, mydło, opo­
ny i dętki rowerowe, świeże 
drożdże skóra na zelówki, 
skórguma, towary tekstylne, 
skarpety, podkowy, gwoździe, 
zeszyty szkolne i inne rzeczy. 
7* Słowem wszystko co może 
być na wsi potrzebne.

Zapytałem sklepowego, kto 
stara się o dobre zaopatrzenie 
sklepu. Dba o to Komitet 
Członkowski — odpowiada 
tow, Wojtkowiak — no i czło* 
Wiek sam także się stara, że*

by wszystko było- Przyje- 
mn:ej przecież pracować w 
pełnym sklepie niż w świe­
cącym pustkami.

Taką idąc drogą, od trakto­
rzysty Kozaka do sklepowego 
Wojtkowiaka trafiłem do 
, serca“ spółdzielni — Kom ­
tetu Członkowskiego w Guł­
towach. W ostatnich wybo* 
rach nie dostał się do władz 
Spółdzielni żaden wyzyski­
wacz wiejski. przyjrzyjmy 
się jednak co za ludzie 
wchodzą w skład komitetu: 
tow. Walenty Jankowiak 2- 
morgowy gospodarz i sołtys, 
tow. Szczepan Majewski — 
mechanik z majątku, Kazi­
mierz Skrzypczak — parce* 
lant. Stan sława Dobrochowa 
— żona ogrodnika. Maria 
Wieszczecińska — żona śred­
niorolnego chłopa i Irena

zaopatrzeń’a w tow^ary zi­
mowe. potrzebujemy więcej 
pończoch dla dzieci, barcha* 
nu, flaneli. Chłopi odstawia­
ją teraz ziemniaki, zboże, ma­
ją więcej pieniędzy. — trzeba 
się' postarać by w naszym 
sklepie na miejscu mogli 
wszystko dostać.

Na zebraniach Komitetu 
Członkowskiego krytykujemy 
jakość otrzymanych towaróvc, 
ustalają-c zamówienie. p’lnu»

ale drobne, ostatnio np. przy* 
słano nam igły zupełnie na 
w’eś nie przydatne z małym

W powiecie Krosno Odrzań­
skie oddalona od szos i dróg 
bitych leży wioska Wełnice.

Jedynym ośrodkiem kultural 
nym we wsi jest szkoła, któ-

uszkiem odesłaliśmy je
z powrotem i zażądaliśmy do 
brych z większym uszkami.

Towarzyszu, widzicie już 
wystąral śmy się o buty fil­
cowe na zimę. Towar jest, 
tylko trzeba pilnować roz­
działu by nie było kumoter-

ra od zmierzchu 
jest w ciemnościach 
Zepsutej instalacji 
nej.

Kierownik szkoły

pogrążona 
z powodu 
elektrycz*

ob. Mi-

wykonania naprawy instalacji 
przez firmę elektrotechniczną 
Pawlak, jest godne napiętno* 
wania j odpowiednie władze 
powinny jak najprędzej wpły­
nąć na to, by młodzież i star­
si uczęszczający do szkoły w 
Welnicach nie przerywali naw 
uki z powodu braku światła, 

(aw)

stwa „znajomych". Inni

Królakówna pracownica
poczty- Zatem w skład Ko* 
mitetu Członkowskiego wcho 
dzą ludzie, do których człon- 
kow e spółdzielni w Gułto­
wach mają zaufanie, o któ* 
rych wiedzą, że będą oni 
dbali o rozwój spółdzielni 
jako wspólne, gromadzkie do­
bro.

Kiedy zapytałem członka 
Komitetu tow. Majewskiego, 
co zrób ł dotychczas Komitet 
Członkowski? — otrzymałem 
odpowiedź: — „Usunęliśmy 
wszystko to. co hamowało 
rozwój spółdzielni. W kolej* 
ności wygląda to tak: Po­
przedni sklepowy nie cieszył 
się zaufan em gromady, obro 
ty miesięczni nie przekra­
czały 300 tys. zł- — Ostrzega*, 
liśmy go, zwracaliśmy mu 
uwagę na to, by zmienił swo* 
je podejście do. ludzi- N e po-
ma gał o 
Obecny 
kowiak 
sklep i

— został zwolniony, 
sklepowy ob. Wójt* 

dobrze prowadzi 
ludzie są z niego za-

jemy by nie przysyłano 
— jak się zdarzało — 
przydatnych pończoch

nam 
nie* 
jedi

wabnych a pończochy weł­
niane. Staramy się by przez 
stałą kontrolę nad gospodar* 
ką sklepu obniżyć koszty 
handlowe.

Pytam się jeszcze czy Gm. 
Spółdzielń a debrze i równo* 
miernie zaopatruje wszystkie 
sklepy- — Ob Dobrochowa — 
mówi: kiedyś „różnie bywa= 
ło“ lepszy towar zostawał „u 
góry“ — ale teraz wszystko 
jest w porządku, nowoobra* 
ne Komitety, coraz lepiej pil­
nują rozdziału. Ludzie we* 
szli do nich co prawda nowi, 
jeszcze często niewprawni.

Członkowie Komitetu mówią 
o zamierzonym rem one e po­
mieszczenia sklepowego, o 
opiece nad Ludowym Zespo= 
łem Sportowym, o wciągnię­
ciu na członków spółdzielni 
wszystkich robotnków7 rol­
nych, mało i średniorolnych 
chłopów.

Komitet Członkowski w 
Gułtowach rozpoczyna dopie­
ro swą pracę, dotychczasowe 
wyniki potwierdzają, że jest 
na dobrej drodze i plany ja* 
k e sobie stawia — wykona. 
Gułtowy są przykładem, że 
dobry Komitet Członkowski 
to dobrze zaopatrzona gro-
mada, 
każdy

Nic też dziwnego, że 
mieszkaniec gromady

ale robota rusza 
piej. Są jeszcze

Gorzów

coraz le* 
trudności

może powiedzieć z dumą —
nasza spółdzielnia pracuje! 

M. Gryfin

chalski już od trzech miesię­
cy czeka na jej naprawę przez 
firmę: Edward Pawlak z Lub­
ska (plac Wolności 15).

Firma ta pomimo kilkakrot­
nych interwencji pisemnych i 
ustnych kierownictwa szkoły, 
oraz Zarządu Gminnego w Bo* 
browicach instalacji dotych­
czas nie naprawiła, tłumacząc 
się brakiem czasu, oraz rzeko* 
mo trudnością nie do pokona­
nia, jaką jest piaszczysta dro­
ga prowadząca do Wełnie.

Na światło w szkole czeka 
nie tylko kierownik, lecz uczą 
ca się młodzież i starsi, dla 
których w godzinach wieczór* 
nych mają się odbywać w bu­
dynku szkolnym kursy dla 
analfabetów.

Czy dziś, gdy w Polsce Lu* 
do5vej daje się wszystkim moż­
ność nauki, a specjalny na­
cisk kładzie się na kursy dla 
analfabetów piaszczysta droga 
może być przeszkodą dla o* 
świetlenia szkoły w gr, Wełni- 
ce?

Lekceważące traktowanie

30.6W.ZI 

na rozbudowę 
Gazowni Miejskiej

Zarząd Miejski w Zielonej 
Górze otrzymał z Komunalne® 
go Banku Kredytowego do« 
datkowy kredyt bezzwroU 
ny w kwocie 3 600 000 zł na 
wykończenie budowy pieca 3® 
komorowego w Gazowni Miej 
skiej. Razem więc z poprze* 
dnio uzyskanym kredytem od* 
budowa pieca kosztuje 6 300 
tys. zł.

przygotowuje sie

do marszów josiann^ck
Celem uczczenia

b’twy pod Lenino, 
początkowała słynny

rocznicy 
która za-

szlak

dowoleni. Będąc w Wirach 
pow. Poznań w działem jak 
,,urzędowo“ wcześnie, zamy­
kano sklep spółdzielczy — 
akurat w czasie kiedy chło- 
pi wracali z pola w rezulta- 
cle obrót miał... prywatny 
sklepikarz. U nas tak być 
nie może, na zebrań’u Komi­
tetu Członkowskiego postano* 
wiliśmy dopłacać 3 tys, zł 
miesięcznie żonie Ob. Wojt-

bojowy Odrodzonego Wojska 
Polskiego, odbędą się w 
Gorzowie 8-kilometrowe mar­
sze jesienne. Będą one jed* 
nocześnie jedną z prób na 
Odznakę Sprawności Fizycz­
nej.

W marszach mogą uczestni­
czyć tylko 10-osobowe dru­
żyny męskie. wystawione 
przez kluby sportowe, szko­
ły. organizacje i zakłady pra= 
cy. pod warunkiem, że każdy 
zawodnik musi mieć ukoń­
czone 18 lat życia i poddać

Z jednego klubu lub szkoły 
mogą startować najwyżej 3 
drużyny. Termin marszów 
wyznaczony został na dzień
16 bm. Start o 
stąpi na Placu 
botniczej.

Niezależnie 
niedzielnych, w

godz. 11 na*
Jedności Ro*

od marszów 
paźdz’erniku

powinny być zorganizowane 
masowe marsze jesienne, o 
Odznakę Sprawności Fizycz­
nej.

Zawodnicy mogą korzystać 
z Poradni Sportowo-Lekan
skiej. która czynna 
czwartek, piątek j

się badan’u lekarskiemu. I Zdrowia.
godz. 18—21, przy

będzie w 
sobotę w 
Ośrodku

Kierownik grupy przedkła­
da listę lekarzowi i po jego 
adnotacji Lsta zawodników 
musi być doręczona do Pow. 
Inspektoratu Kultury Fi*
zycznej 
16 bm.

najpóźniej do dnia 
godz. 9- Uczniowie

stający do marszów mogą 
być zbadani przez lekarza 
szkolnego. (Dej)

Nagrodzeni 
przodownicy pracy 
w gorzowskim RUL

W Rejonowym Urzędzie 
Likwidacyjnym w Gorzowie 
odbyła się przed kilku dnia­
mi odprawa robocza, na któ* 
rej ustalono plan pracy na 
następny miesiąc, oraz wyty­
powano przodowników pracy.

Dyrektor Okręgowego U.L. 
tow. Kotowski wręczył pre­
mie pieniężne w wysokości 
7.000 zł wyróżnionym przo­
downikom ob. ob. A. Giżyc* 
kiemu, Br. Pawleckiemu, J. 
Słotnickiemu i L Sobańskiej.

(Dej)

Echa konkursu
kół śpiewaczych w Trzcielu

piątek 14 paźdz. 1949 r, 
l^aliksta — Dzierżymierza 

^uh’o sobota 15 paźdz. 1949 r. 
Jadwigi — Gościsławy

ADRES REDAKCJI 
I ADMINISTRACJI 

Gorzów, ul. hawelaRska 
TEL. 855 

Ważniejsze nry telefonów: 
Straż Pożarna — alarmowy 800 
^Uicja Obywatelska 555 i 866 

Miejski PZPR ~ 623 
Komitet Pow. PZPR — 509 
fretka Pogotowia PCK. 999 
Szpital Miejski - 56? 
pogotowie nocne PCK 999 
apteka pod Lwem, ul. Krzywo- 
ustego nr. 4a — 900 
^Pteka pod Słońcem, ul. Dzieci 
Wrzesińskich nr. 29—839 
^Pteka Ubezpieczało! Społecz- 
neJ> ul. Drzymały nr. 44 — 336

kowiaka za pracę w czasie
przerwy ob adowej i pomoc
w sklepie. Obecnie nasz

ZAKOŃCZENIE KURSU 
DLA TRAKTORZYSTÓW 

- $nia 15 bm. w gorzowskim O- 
®rodku Szkoleniowym TOR odbę 

się zakończenie kursu dla 
^erowców traktorowych, przy 
państw. Gospodarstwach Roi- 

ych. w kursie, który trwał 2 
^esiące, uczestniczyło 130 słu- 
chaczy,

POSIEDZENIE PRN.
18 bm. o godz. 10.30 w 

Piastowskiej Starostwa Po- 
tatowego Gorzowskiego odbę- 

PRN miesi$czne posiedzenie 

tym sa^ym w świet- 
Y Starostwa odbędzie się posie 

U2enie klubu Radnych PZPR.

sklep czynny jest od rana do 
wieczora-

W międzyczasie nadchodzą 
inni członków e Kom tetu. 
Mają odbyć krótkie zebranie, 
Gm, Spółdzielnia przydzieliła 
na Gułtowy 30 kg smalcu- 
Niezbyt dużo ale trzeba 
spraw edliwie rozprowadzić. 
Przew. tow. Jankowiak i ob. 
Skrzypczak sporządzają wła* 
śnie listę.

W pierwszym rzędzie otrzy­
mają przydział: wdowy i 
rodziny obarczone licznymi 
dziećmi — naturalnie smalcu 
nie może zabraknąć dla ni­
kogo z potrzebujących — do« 
daje ob. Dobrochowa.

W sobotę robimy zebranie, 
na którym omówimy sprawę

Średnia Szkołh Zawodowa w Międzyrzeczu 

Me iii atcil zimnu 
na Ziemi Lubuskiej

Przed kilkoma dniami w 
gmachu Średniej Szkoły Za­
wodowej w Międzyrzeczu 
odbyła się uroczystość wrę­
czenia nagród młodzieży 
szkolnej przodującej w zb ór= 
ce złomu.

W uroczystości tej wziął 
udział delegat Centrali Zło­
mu z Warszawy, oraz przed­
stawiciele szkolnictwa i 
władz miejscowych.

Dyrektor szkoły ob. E- 
Dengler oświadczył, że mło- 
dz‘eż z jego zakładu uzyskała

spośród wszystkich szkół 
pierwsze miejsce w' akcji 
zbiórki złomu.

Po wręczeniu nagród w po­
staci sprzętu sportowego i 
dyplomów, przedstawiciel 
PZPR podziękował młodzieży 
za jej wkład w odbudowę 
kraju, jakim jest prowadzo* 
na przez nich od kilku lat 
zbiórka złomu. Po przemó* 
wieniach i wręczen u nagród 
młodzież zorganizowała krót­
ką część artystyczną. (Z-i)

Z okazji zjazdu Kół Śpie^ 
waczych w Trzcelu. odbył 
się dnia 2 bm. konkurs chó­
rów. do którego stanęły: Ko­
ło Śpiewacze z Sierakowa, 
Międzychodu, Trzciela oraz 
chór Średniej Szkoły Rze- 
miosł Budowlanych w Trzcie* 
lu. Wycofało się Koło Spe- 
wacze z Pniew-

W wyniku konkursu: Ko* 
ło Śpiewacze z Trzciela zdo­
było 48 pkt.. na 60 możli­
wych i przeszło tym samym 
z kategorii III do II. Koło 
Śpiewacze z Sierakowa zdo- 
było 49 pkt. w II kategorii. 
Koło Śpiewacze z Międzycho=

miosł Budowlanych z Trzcie* 
la, który wystąpił poza kon­
kursem. zdobył 30 pkt. na 50 
możliwych.

ODDZIAŁ REDAKCJI 
„GAZETY LUBUSKIEJ" 

ul. Żeromskiego nr. 3 teł. 400 
WAŻNIEJSZE NR-Y TELEFONÓW 

Milicja Obywatelska: 104 i 144 
Szpital Powiatowy: 125 1 854 

Pogotowie ratunkowe ambulator. 
PCK: 800 
Straż Pożarna: 149 
Hotel pod Białym Orłem teł. 200

DYŻURY LEKARZY 
Dziś dyżuruje dr. Sylwester Zię 
tęk, Bankowa 12

^ęrtuar kin
^EZDENKo - „Polonia0

•jKrakatit"
„Capitol” 

żelazny dziadek"
„Słońce" 

u-^^wiek z karabinem"
„Polonia0

»’ zieci z jednego podwórka" 
ftOWo STARE - „Jutrzenka0

Mt ’’Len3tn w październiku" 
^ZYRZECZ - „Świt" 

zwarty peryskop"
^BlCE — „piast0

®T»aniOtny żagiel"
krajeńskie

akazane piosenki"
L^CIN nLecbu

arzeczona z Turkmenii"
^JANKA - „Corso"

1 n°ce" 
^tCA - „Kometa0

labeiska grań'*

du zdobyło 48,5 
w kategorii IL

pkt. również

Chór Średniej Szkoły Rze-

Dzięki pracy junaków ze Średniej Szkoły Zawodowej
Osiedle Grunwaldzkie w asioner Górze otrzyma wodę

Stałą troską 
Miejskiego PZPR,

Komitetu 
Miejskiej

Rady Narodowej i Zarządu 
M ejskiego Zielonej Góry jest 
polepszenie bytu 30 tysięcz­
nej rzeszy robotników i ich 
rodzin. Kredyty Rady Pań­
stwa przeznaczone na ten 
cel, oraz dodatkowe kredyty 
uzyskane na skutek usilnych 
starań prezydenta miasta. zo« 
staną jeszcze w tym roku ra» 
cjonalnie wykorzystane.

Śliczna jesienna pogoda 
sprzyja pracom na Osiedlu 
Grunwaldzkim. ulicy Wa* 
zów i Placu Żymierskiego.

4 LATA BEZ WODY
Około 50 rodzin robotni­

czych, zamieszkałych przy 
ul cy Nowej, Wodnej i Sio* 
wackiego, od 4 lat pozbawio­
nych było wody. Jest to tym 
smutniejsze, że właśnie tu

znajdują się Miejskie Wodo* 
ciągi i aż 2 pompy zas lające 
śródmieście!

Tych 50 rodzin korzystało 
do tej pory z jednej studni 
ręcznej, położonej w dole uli* 
cy Nowej. Mieszkańcy naj* 
dalej położonych domów 
musieli kilka razy dziennie 
przemierzać 500 metrów pia­
szczystej drogi, aby zaczer* 
pnąć wiadro wody.

Z PIOSENKĄ DO PRACY
Apel tow. prezydenta 

Ziarnkowskiego do młodzie­
ży Średniej Szkoły Zawodo* 
wej o pomoc przy kopaniu 
rowów nie pozostał bez echa. 
W sobotę o 8 rano sprzed 
Magistratu wyruszało na 
Osiedle Grunwaldzkie 250 jiu 
naków z śpiewem na ustach.

Piaszczyste wzgórze ulicy 
Nowej zaroiło się od młodych

chłopców, stuk kilofow i 
brzęk łopat wywołał na ul:ce 
zaciekawione gospodynie-

— Drogę 
chłopcy? — 
rozumiejąc.

budujecie 
pytają nic nie

n’zowano na prędce współ­
zawodnictwo, kto wykopie 
więcej! W czterogodzinnych 
zmaganiach zwyciężył zespół

— Nie! — odpowiadają na 
wyrywki — wodę będz ecie 
mieli, kopiemy właśnie rów.

— O jej mamusiu! — piszczy 
z uciechą 44etnia Marysia 
klaszcząc w dłone będziemy 
mieli wodę, będę sie kąpała .

Junacy widzą, że warto 
pracować! Mała Marysia po­
trafi już ocenić ich wysiłek 
a cóż dopiero dorośli.

dwuosobowy 
Dopieralski.

Jankowski i
Ponadto wy-

JANKOWSKI I DOPIERAŁ*
SKI — PO 150 % NORMY
Majster Cieślikowski wy­

tyczył linie rowu a por. Ra- 
pacz przydzielił junakom 
dwumetrowe odcinki. Zorga-

różn li się Meroniuk i Gąsio* 
rek — uczniowie drugiej kla­
sy.

Ogółem junacy wykopali 
500 metrów rowu gotowego 
do kładzenia rurociągu, a 
więc wykonali pracę warto, 
ści około 100 tysięcy złotych. 
Junaków od w edzilj w czasie 
pracy I sekretarz Komitetu 
Miejskiego PZPR tow. Szła* 
ferek i prezydent Ziarnk<>w* 
ski.

W przyszłym tygodniu na 
dej da rury a najdalej za 2 
tygodnie woda będzie sę; 
znajdowała w okolicznych 
mieszkaniach robotniczych.

(Św)

JEDNOLITE OPŁATY 
ADMINISTRACYJNE

Na ostatnim posiedzeniu Miej 
skiej Rady Narodowej uchwalo­
no nowy statut opłat admlnistra 
cyjnych, który przewiduje jed­
nolitą stawkę od opłat admini­
stracyjnych we wszystkich urzę 
dach Zielonej Góry. 4

WALKA ZE SZCZURAMI
Stosownie do zarządzenia Za­

rządu Miejskiego, do dnia 21. 10. 
ra terenie Zielonej Góry prowa 
dzona jest akcja odszczurzania. 
Obowiązkowi temu podlegają 
wszelkie objekty państwowe sa­
morządowe, gminne, wojskowe i 
prywatne.

Dokładny plan przebiegu akcji 
oraz wskaźnik ile trutki należy 
rozłożyć na dany objekt. poda­
ne są na zarządzeniach Zarządu 
M i ej sk i ego. rozplaka t o wany ch 
na ulicach miasta.

REPERTUAR KIN
GUBIN - „Pionier0 

..Pewnej nocy"
KROSNO * „

..Dni i noce'
LUBSKO * .
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Patria0
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WSCHOWA • .HpI°
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ZIE! ONA GÓRA - „Nysa” 
„Żelazny dziadek"

ZIELONA GÓRA - „Światowid" 
„Młoda Gwardia"
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Produkcja trzody chlewnej a możliwości paszowe Jak najlepiej przechować ziemniaki

województwa poznańskiego
Hodowla zwierząt domo­

wych, jej stan obecny jak i 
planowany na przyszłość za­
leży od ilości i jakości wy­
produkowanych pasz. Przed 
wojną hodowla była w znacz­
nym stopniu nie opłacalna. 
Brakowało nam pasz zasob­
nych w białko, a z tych, któ­
re posiadaliśmy część eks­
portowało się zagranicę. Zmia 
ny dokonane w strukturze or- 
ganizaćyjinej masz ego rolnic­
twa, kształtowanie się życia 
gospodarczego na nowych za 
sadach dają pewność, że sto 
sunki na tym polu ułożą się 
w sposób korzystny dla ho­
dowli. Zagadnienie pasz, trud 
ne do rozwiązania w systemie 
gospoda rki kap f talistyiczne j, 
staje się możliwe do opanowa 
nia metodą planowania socja­
listycznego.

Stan ilościowy trzody
chlewnej bardziej jeszcze od 
innych rodzajów pogłowia 
zwierzęcego, zależy od możli­
wości produkcji i cen pasz. 
Zmniejszenie się jego spowo- 
wodowane jest prawie zawsze 
niedoborami paszowymi, oraz 
związanymi z nimi wysokimi 
mi kosztami produkcji. Przyj­
muje się, że chów staje się o- 
płacalny, gdy za 1 kg żywca 
dostać możemy 7—8 kg zbóż 
Obecne ceny zboża i żywca 
gwarantują pełną opłacalność 
tuczu.

Jak wspomnieliśmy ważnym 
czynnikiem w rozwoju hodo­
wli jest ilość pasz, jakimi dy 
aponujemy. Trzeba tu zwró­
cić uwagę przede wszystkim 
na pasze treściwe, jak: otrę­
by, śruty, makuchy mączki 
zwierzęce itds jako pasze za 
wierające najwięcej białka i 
składnika pokarmowego nie- ; 
zbędnego w hodowli, zwłasz­
cza młodych sztuk. Ilość biał­
ka w paszy stanowi o jakości 
produktu, o długości okresu 
chowu i przyrostu na wadze 
danej sztuki.

Podstawą tuczu trzody 
chlewnej w naszym woje­
wództwie, jak I w całym kra 
ju, są ziemniaki i śrut zbożo­
wy. Mączki rybne i mięsne 
występują w zlbyt drobnych 
ilościach, by mogły zaważyć 
na bilansie paszowym. Bid-a-iw 
pasz, tj. porównanie produk­
cji pasz i spożycia ich w cią­
gu roku, ułożony na rok 1949 
dla woj, poznańskiego wyka* 
zuje duże braki, zwłaszcza w 
odniesieniu do pasz treści­
wych. Produkcja pasz pokry­
wa zapotrzebowanie' na biał­
ko zaledwie w 60 procentach. 
Stwarza to ogólny poważny 
niedobór pasta tre^ciwydh.

Co jesf powodem tego nie­
doboru i jakie są jego akutki?

Powodów jest wiele. Nale­
żą do n^dh między innymi: 
niedostatecznie Intensywny 

system gospodarki roślinnej 
w woj. poznańskim, za mafe 
jak dotąd stosowanie upraw 
roślin pastewnych, bogatych 
w białko (łubin pastewny, lu­
cerna, seradela) brak stoso­
wania na szerszą skalę upraw 
mieszanych zbożowo-strączko 
wych (dają one z reguły plo­
ny wyższe od sumy Obiorów 
tych samych gatunków upra­
wianych oddzielnie), często 
ni er ac j omie przech o wywa nie 
pasz oraz słabo rozwinięta 
sieć silosów.

kościowo i mniej opłacalnej 
na czysto mięsną. Trzoda prze 
znaczona na tucz mięsny wy­
maga' więcej białka niż prze 
znaczona na tucz słoninowy.

Plan bdetni przewiduje w 
woj. poznańskim znaczne po­
większenie powierzchni pod 
uprawę roślin pastewnych i 
przemysłowych. Przyczyni się 
to do oparcia bazy paszowej
naszego województwa 
trwałych podstawach.

na

Do środków mogących po 
lepszyć bilans paszowy w na 
azym województwie możemy 
zaliczyć: stopniowe powięk­
szanie areału roślin pastew­
nych motylkowych i okopo­
wych o wysokie! zawartości 
białka, lepsze przechowywa­
nie pasz okopowych i zielo­
nych, tzn. silosowanie pasz, 
parowanie ziemniaków, kisze 
nie kombinacji zielonek wyso

kobiałkowych z parowanymi 
ziemniakami wykorzystanie 
dla tuczu odpadków miejskich 
i fabrycznych, zakładanie tu» 
czarń w pobliżu większych 
ośrodków miejskich opartych 
o zorganizowany zbiór odpad 
ków, rozbudowa rakami oraz 
fabryk mączki mięsnej i zwią 
za»y z tym wzrost produkcji 
bogatych w białko mączek 
zwierzęcych i rybnych, racjo* 
nalizacja żywienia oparta na 
wskazaniach instytutów nau* 
kowych.

Jak widać z powyższego 
wzrastająca ilość czynników 
polepszających sytuację pa« 
szową w woj. poznańskim jak 
również pełne zrozumienie 
poparcie za strony czynników 
państwowych przyczyni się 
do pomyślnego rozwiązania 
tego palącego problemu.

M. Nlzielski

przez z mę
Najbardziej odpowiednie do 

przechowywania ziemniaków 
są piwnice suche, przewiew­
ne chłodne, lecz do których 
nie dochodzi mróz. Piwnice 
duszne, za zimne, za ciepłe 
lub wilgotne nie nadają się 
do tego celu. W piwnicach 
warstwa ziemniaków nie po­
winna być grubsza niż 1 m. 
W często używanych do prze­
chowywania ziemniaków do­
łach ziemniaki leżą w zbyt 
grubej warstwie i łatwo się 
zaparzają. Jedyną korzyścią 
jest tu oszczędność słomy.

Najlepiej i najpewniej prze 
chowu ją się ziemniaki w na­
leżycie zrobionym kopcu. 
Miejsce na kopiec wybieramy 
suche. Szerokość kopca nie 
powinna być większa niż 1,5 
m, wysokość taka, jaka się

Jakie są skutki braku biał­
ka?

W chowie trzody chlewnej 
niedobór białka odgrywa waż
ną, a nawet 
Przedłuża on 
ni.u okres 
zwłaszcza w

zasadniczą rolę 
w wysokim ®top 
chowu, dając 
tuczu mięsnym

produkt słaby jakościowo, a 
w skutek długiego chowu ma 
ło opłacalny. Niedobór biab 
ka utrudnia również przejście, 
z produkcji trzody mięsno- 
słoninowej jako gorszej ja*

Kęty ziemniaczane 
jako ściółka

Akcja „H” 1 zwiększanie się 
ilość inwentarza w gospodar­
stwach chłopskich powoduje 
konieczność starania się o jak
największe ilości ściółki.

Oprócz słomy ozimej i 
fu nadają się do tego 
łęty ziemniaczane. Są one

tor- 
celu 
cen-

nym materiałem ściółkowym, 
łatwo ulega ją rozkładowi i za­
wierają duże ilości potasu. 
Przeciętnie z 1 ha ziemniaków 

można osiągnąć 15 do 25 q łę- 
tów

Można je również z powo­
dzeniem użyć do okrywania 

kopców, jako drugą warstwę, 
oszczędzając w ten sposób sło­
my. Zapobiegliwy gospodarz 
powinien starannie zgrabiać 
i zebrać wszystkie łęty z pola, 
powiązać je w wiązki po­
wrósłem i złożyć' .pod dachem. 
Tam łęty wyschną i przyda­

dzą się w okresie najbardziej 
skąpym w słomę.

Skup jaj przez spółdzielnie

zapewnia rozwój hodowli drobiu
Jednym z ważnych dz’a-) 

łów produkcji wiejskiej jest j 
hodowla drobiu. Główną jej ‘ 
cechą jest możność wytwarza 
nia wartościowego białka 
zwierzęcego — cennego po­
karmu dla ludzi.

W celu uporządkowania

rynku jajczarsk‘ego. handel 
jajami/został przejęty przez 
sektor uspołeczniony. Pro­
wadzona przez Centralę Spół 
dzielni AiTeczarsko . Jajczar- 
skich akcja skupu i dystry­
bucji jaj dobre wyniki 
zarówno w zakresie zaopa­
trzenia rynku, wewnętrznego 
jak i podniebienia jakości do­
starczanego towaru. Rozwija­
jąca się stale sieć punktów 
skupu pnyizyida się równo- 
cześn-e do Wyrugowania 7 
handlu ’ wyzyskiwaczy, przy­
godnie skupujących jaja na 
wsi i i )stu r zających je do 
miast po spekulacyjnych ce- 
nach, a je Ino^eśnie zapew-
nia chłopom 
hodowlę kur

TegorjcmT 
rozłożony na 
rosi 715 m*l.

ceny opłacające

plan skupu jaj, 
14 okręgów, wv 
sztuk, to jest

^5- ■
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Chłopi z Wojnowa w pow. obornickim zorganizowali w marcu 
br. Rolniczą Spółdzielnię Wytwórczą. Nie mieli wówczas ani 
maszyn ani inwentarza. Dziś oprócz maszyn rolniczych, koni, 
świń, drobiu mają już 16 krów i jeszcze w tym miesiącu doku­
pią 10. Na zdjęciu piękne krowy wojnowskiej spółdzielni przy 

„wodopoju".

utworzy przy sypaniu ziem­
niaków (około 1 m)« Miejsce 
pod koniec wykopujemy na 
głębokość szpadla Kopce 
wgłębione nie są odpowied­
nie, bo warstwa z:emniaków 
jest za gruba. Ziemniaki 
starannie przebrane sypaó 
należy równo i tak wysoko, 
jak się same utrzymają, tv/O' 
rżąc ostry wierzchołek. Boki 
nie powinny mieć wgłębień 
i wypukłości. Tak sypane 
ziemniaki pozostawia 
przez jeden dzień, aby prze­
schły. a następnie okrywa 1e 
całkowicie słomą i przysypu- 
je ziemią, pozostawiając jed­
nak sam wierzchołek nieprzy 
sypany Ziemniaki poprzez 
słomę nieprzy kry te ziemią pa 
rują i nie zagrzewają się. 
Tak można kopiec zostawić 
aż do pierwszych przymroz­
ków, po czym okrywa się ró­
wnież ziemią 1 wierzchołek* 
Gdy zaczną się większe przy­
mrozki, okrywamy kopie® 
drugą warstwą słomy lub też 
łęcinami perzem Itp. i okry­
wamy grubo ziemią już na 
głucho. W ten sposób ziem­
niaki przykryte są dwiema 
warstwami słomy i dwiema 
warstwami ziemi. Tak przy­
kryte ziemniaki nie boją się 
najtęższych mrozów dzięki 
zaś temu, że przez szereg ty­
godni lekko przykryte zdoła­
ły dobrze wyparować, wy­
schnąć i ochłodnąć. nie zapa­
rzają się i nie gniją.

Łęty i słomę do drugiego 
przykrycia znosimy jeszcze 
przed mrozami naokoło kop­
ca, aby ziemia, którą będzie­
my kopiec przykrywać na głu 
oho. nie zmarzła.

Ubezpieczenie trzody chlewnej

Aby osiągnąć piękne zbiory 
warzyw czy owocóru wystarczy 
i maleńki ogródek działkowy, 
o ile nie szczędzimy bracy przy 
jego uprawie. Ob. Franciszek 
Kły szewski, emerytowany kole­
jarz właściciel działki w ogród­
kach robotniczych „Bielniki“ 
w Poznaniu dostał w r. 1947 
trzy ziarenka pomidorów. W 
roku ubiegłym wyhodował 2 
krzaczki, a w tym roku ma ich 
już dziesięć. Wszystkie dają 
wspaniałe owoce: słodkie, peł­
ne miąższu, soczyste. Najwięk­
szy z pomidorów ważył 450 g.

dwukrot rie w ęcej niż w ro­
ku ubiegłym.

10 tys. punktów skupu roz­
sianych po c? łym kraju oraz 
2 380 terenowych zbi°rnc 
przy mleczarniach i gminnych 
spółdzielniach Samopomocy 
Chłopskiej, zapewniają ho­
dowcom zbyt jaj o każdej 
Porze rok i po zawsze opła­
calnych cenach. Już obecn e 
można stw.erj^.ć iż tegorocz 
ny plan skupu wykonany zo­
stanie z n*dwvżką. Ostatnio 
przekroczył swój roczny plan 
okręg rzeszowski, dostarcza-

jąe zbiornicom 100 mil. sztuk 
jaj. •

Jakość produktów dostar­
czanych przez CSMJ jest bar 
dzo wysoka, czego dowodem 
jest ich duży popyt za grani* 
cą. CSMJ nie wypuszcza na 
rynek jaj o wadze niższej niż 
50 g. Jaja badane w składni­
cach co do jakości i sortowa­
ne, według wielkości, wypusz­
czane są na rynek, tylko w 
stanie świeżym. Jaja nie na. 
dające się na rynek z powodu 
zbyt niskiej wagi przerabiane 
są w zakładach przetwór­
czych —- zamrażalmach i w 
stanie zamrożonym eksporto­
wane są za granicę lub zuży­
wane przez nasz przemysł cu. 
kierniczy.

Na najbliższą przyszłość 
CSMJ planuje kontraktację 
jaj, co da rolnikom jeszcze 
większe korzyści przy zbycie 
jaj i pozwoli na racjonalniej­
sze planowanie dystrybucji.

Prezydium Komitetu Ekono­
micznego Rady Ministrów po­
wzięło uchwałę, że wszystkie 
sztuki zakontraktowane podle­
gają przymusowemu ubezpie­
czeniu na wypadek choroby i 
padnięcia. Decyzja ta podyk­
towana została troską o rolni- 
ka-hodowcę, jak również tro­
ską o upowszechnienie zdoby­
czy socjalnych, jakim jest po­
wszechne ubezpieczenie.

W związku z t^m Powszech­
ny Zakład Ubezpieczeń Wza­
jemnych przeprowadza obo­
wiązkowe ubezpieczenie wszy-
stkich 
sztuk, 
czasie, 
istnieć 
sztuk

zakontraktowanych 
Ponieważ w obecnym 
jak zresztą i później, 
będzie pewna ilość 
niezakontraktowanych,

przeprowadza się znakowanie 
sztuk zakontraktowanych w 
celu odróżnienia od niezakon- 
traktowanych.

Technicznym wykonawcą 
czynności ubezpieczenia jest 
Gm. Spółdzielnia „Sam. Chi", 
która działa w imieniu PZUW 
i do niej należy znakowanie 
zakontraktowanej, a co za tym 
idzie, ubezpieczonej trzody. 
Umowa kontraktacyjna jest

równocześnie polisą ubezpie­
czeniową. Szczegóły zawarte 
są w warunkach ogólnych, 
które każdy rolnik ma moż­
ność otrzymać. Ogólnie nale­
ży podać, ze ubezpieczeniu 
podlegają prosięta od wagi 
plus-minus 15 kg do 38 kg o- 
raz warchlaki od 39 kg. Po 
podpisaniu umowy na tucz I 
dostawę trzody chlewnej ubez­
pieczający jest zobowiązany w 
terminie 30-dniowym, udowod­
nić dokonanie szczepienia 
przeciw różycy trzody chlew­
nej, znajdującej się w danym 
gospodarstwie, zaś dla sztuk 
młodocianych do 3 miesięcy 
życia w ciągu 30 dni od chwi­
li uzyskania wieku 3 miesięcy.

Czas trwania ubezpieczenia 
nie może przekraczać 12 mie­
sięcy tuczu przy koszcie 800 
zł od sztuki, dla warchlaków 
10 miesięcy przy koszcie 450

71 od sztuki. Składka płatna 
jest przy dostawie tucznika. 
PZUW odpowiada za szkody 
powstałe na skutek padnięcia 
lub dobicia z konieczności * 
powodu chorób jak różycy. 
grypy prosiąt, influensy, tyfu­
su, paratyfusu, eazeotycznego 
zapalenia płuc, chorób zaraźli­
wych, podlegających ustawie 
o zwalczaniu ich jak pomór, 
różyca, zaraza świń i zaraza 
cieszyńska oraz szkód powsta­
łych w związku z dokonywa­
niem szczepień przeciw róży- 
cy. Oczywiście obowiązki u- 
bezpieczonego muszą być wy­
pełnione zgodnie z warunka­
mi ogólnymi.

Z powyźsego wynika, że ko­
rzyści rolnika-hodowCy są 
bardzo poważne i każdy rol­
nik powinien skorzystać z po­
wszechności ubezpieczenia.

Wydawca R 3 W ..PRASA“ 
Tłoczono Wielkopolskie Zakła­
dy Graficzne, Przedsiębior­
stwo Państwowe Wyodrębnio­
ne Zakład GłAwnv w Poznaniu 
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Program audycji radiowych
na piątek dnia 14. 10. 1949 r.

zyka radziecka. Wyk. A. Kawec 
ka (sopran), WL Bielajew (skrzyp 
ce), H. Szperka (akomp.): 16,50 
Felieton pt. „Rosyjscy wielbicie 
le 1 krytycy Goethego" w opr. 
A. Rogalskiego; 17,00 Koncert 
dla przodowników; 17,15 „Bitwa
pod Lenino' aud. słowno-

5,15 Wiadomości poranne; 5,20 
Koncert dla świata pracy; 6,45 
Dziennik poranny; 7,50 Program 
dnia 1 komunikaty bieżące; 8,45 
Muzyka rozrywkowa; 12,04 Dzień 
;nik; 12,25 Muzyka symfoniczna;
14,15 Audycja dla dzieci pt. „Sio 
iwo honoru" wg. Patrie jewa; 
.15,10 Audycja dla szkół popołud 
nlówych; 15,80 „O krasnoludkach 
i sierotce Marysi" — aud. dla 
dzieci; 16,00 Dziennik; 16,20 Mu-

muz.; 18,15 Melodie świata; 18,40 
Wszechnica radiowa (kurs I); 
19,00 Audycja dla wsi; 10,15 
Transmisja z Międzynarodowego 
Konkursu Chopinowskiego; 
W przerwie dziennik; 22,05 Po­
znański dziennik wieczorny; 
22,12 Konkurs recytatorski po­
ezji rosyjskiej i radzieckiej dla 
członków zespołów świetlico­
wych; 22,20 „Na dobranoc" gra 
Sekstet PR.; 28,00 Ostatnie wia­
domości.

Takiemu zawsze za mało
Bogacz wiejski Józef Bed­

narski z grom. Werkowo pow. 
Wągrowiec robi dobre intere­
sy na wyzyskiwaniu robot 
ników, którym nie wypłaca
należnych zarobków. Powo
dzi mu się, jak się rzekło, 
niezgorzej, toteż Bednarski 
do posiadanych 80 morgów do 
dzierżawił 140. » ostatnio ku­
pił w Kaliszanach dalszych 
50 morgów.

Tak przedstawia się jedna 
strona „medalu**. Druga na. 
tomiast — trochę inaczej...

Robotnikowi rolnemu Bo­
lesławowi Grochońskiemu, ma

jącemu na utrzymaniu żonę 
i troje dzieci Bednarski pła­
cił aż .. 5 tys. zł miesięcznie, 
zalegając z wypłata 72 300 zł- 
Robotnicy Busowej i jej cór­
ce za pracę w gospodarstwie 
wyzyskiwacz „dawał** 150 kg 
żyta, czyli równowartość 3 
tys. zł miesięcznie (za pracę 
dwóch osób), nie wypłacają® 
punktualnie nawef i tych gło­
dowych płac.

Wyzyskiwaczem powinny 
zająć się odpowiednie czyn­
niki i zmusić go do wypłace­
nia zaległych należności.


